
Ę
N i v l 2 3 .

( / ( A A -

Lwów, Poniedziałek dnia 4. Maja 1885. Rok III
C s i a  l i r j e r h

m . iw m iE  
k * srutinie 3 zł. 60 a  
1 włrucznie 7 ,  20 ,  
KiezisczŁŚe i ,  20 ,  

Za nadsyłanie do 
A tasa dopłaca si% 20 ct 
.Muuńjtjsnie.

i*a prowincji.
Kwartalnie 4 zł. 80 e. 
Półrocznie 9 „ 60 ,  
**. uięuzme 1 „ 60 » 

X& jranicą kwartał- 
*4» 10 mark.
.Sfamrar pcijuiyńezy 6 c. Wychodzi codziennie oraz w i Święta o godz. 8 rano

nesy oj ioszes
Od objgtosci w ie u z i 

petiier i za 1. ra! 6 o. 
za każdy następny ff „ 

DroLne tjłoszenia 
o<3 wyrazu . . 1 '/, o. 
Następ, razy pc 1— s

nekrologia lab Ka- 
rospend .. pryw a-

i tm  - z a  Lażdy w ie m  
12 ct. Reklamy w  ro ­
bry ca „nadesłane" m  
I żd] i< ansa 20 ot. 

Rekopisma ni*
« w  ue-

Wydawca i Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk,
Bzymaio katoliekie:

D z iś :  F lo rja n a .
J u tro : P iusa.
P ojutrze: Ja n a  w olejti.

Grecko katolickie:
Fteodora.
H ryh o rja.
Sawwy M.

BIURO REDAKCJI ulica Kopernika 1. 9.
ADMINISTRACJA i tK S rE D Y C jA

p r z y  u l i e y  A k a d e m i c k i e j  1 3.

Kalend rr myśliwski: W olno polowad na cie­
trzewie i głuszce.

W schód słońca o 4 godz, 43 m. 

Zachód „ e 7 „ 11, „ 

Term om etr (g. 7 w .)+  2. Sfeta.

Ruch przedwyborczy.
Contr, komitet r u s k i  wydał wczoraj ode­

zwę. Powołując się na słowa cesarskie o równych 
prawach dla wszystkich narodów, wyrażone przy 
ogłoszeniu konstytucji, odezwa wyjaśnia wybor­
com ku-jalny skład ddogacji galicyjskiej. Z po­
śród 27 okręgów mniejszych posiadłości przypa­
da na Ruś 17 okręgów. Przy pierwszych bezpo­
średnich wyborach miała ona 16 lsprezentantów, 
przy drugich tylko 3, guyż resztę uzyskali dla 
siebi8 polscy panowie. Niechaj sam lud osądzi, 
czy mu teraz lepiej. Ale pewną jes t  rzeczą, Ż8 
tak  dalej być nie mcże.

„W każdem państwie konstytueyjn8m ten 
tylko ma, kto sam o siebie dba. A więc znowu 
należy wybrać 16 lub 17 ruskich posłów, ludzi 
rozumnych, szczerych i tęgich. Sam Bóg tak 
rzeczy urządził, Ż8 nas Rusinów we wschodniej 
części kraju, jest pięć razy więcej niż Polaków, 
Niemców i żydów raz8m. Na 700>; wyborców w 
3700 gromadach 17 okręgów jest  ł7t>0 wyborców 
ruskich a 1470 wyborców lae- obrz., Iscz po 
większej części takŻ8 Rusinów, żydów zaś tylko 
750. Jestto siła, która zapewnia zwycięztwo, i 
tylko zły duch niezgody, lub broń B oże—lakom: 
stwo na m a r n y  g r o s z  lub obrzydliwy n a p i ­
t e k  mógłby poprzeć sprawę*,

Po takim wstępie jest instrukcja szczegóło­
wa o w y b o r z e  w y b o r c ó w  w gminach, tu ­
dzież wezwanie, aby słuchano rad duchowień­
stwa, niemniej odezwa do księży, aby byli dla 
ludu przewodnikami i nie ociągali się od przyj­
mowania mandatu wyborców, a nakoniec słowo 
do licznej inteligencji ruskiej, ao sędziów, urzę­
dników i nauczycieli, aby wspomagali lud radą i 
czynem. Wreszcie wyłuszezony jest  obowiązek 
głosowaniu, na  posła Rusina, którego komitet cen­
tralny zaproponuje. Od8zwa kończy: Z Bogiem 
Eusini, żwawo a śmiało do dzieła, a zwycięztwo 
nasZ 8!

Podpisani są: ks. Szwedzicki, dr. Romań­
czuk, dr. Szaraniewicz, dr. Lityński i Włodz. 
Podlaszecki.

W celu ostatecznego porozumienia się co do 
kandydatur we wspomnianych 17 okręgach odbę­
dzie się zjazd ruskich delegatów d. 12 maja o 
godz. 5 popołudniu w8 Lwowie.

Izby handlowo-przemysłowe we Lwowie i 
Krakowie me mogą dotąd zająć się przygotowa­
niami do wyborów, ponieważ n i e  s ą  u k o n s t y ­
t u o w a n e .  Lwowska Izba handlowo-przemysło- 
wa jeszcze d. 12 lutego przedłożyła akta wy­
borcze namiestnictwu, i do dziś dnia ni8 otrzy­
mała zatwierdzenia wyborów swojego nowego 
składu.

W gorszej jeszcz8 pozycji znajduje się K ra ­
kowska Izba handlowa, gdyż tam po wszelakiej 
słuszności powinno nastąpić unieważnienie wybo­
rów z całej kategorji drobnego przemysłu dla 
nieprawidłowości w ich przeprowadzenia. Inaczej 
grozi tam najfatalniejszy wybór ponowny liinder- 
bankowca Arnolda Rapaporta, który oprócz tej 
ujemnej kwalifikacji łączy jeszcze drugą, Ż8 prze­
s ta ł  być mieszkańcem kraju, i zrobił się już 
stałym wiedeńczykiem, a mandatu potrzebuj8 do 
dalszej karjery bankierskiej. Oburzająca to fry- 
marka.

Z Rudek otrzymujemy następujące p ism o:
Do Jaśnie Wielmożnego Pana  Jan a  hr. Za- 

o.

Poi eważ nie wiadomem nam jest miejsce 
pobytu JW go Pana, pozwalamy sobie na tej dro­
dze prosić Go, jako posła naszego do Rady pań­
stwa, by stosownie do starodawnego, a dotych­
czas praktykowanego zwyczaju narodowego, za­
szczycić nas raczył sprawozdaniem ze swej dzia­
łalności poselskiej.

Wyoorcy z mniejszych posiadłości okręgu 
wyborczego Sambor Staremiasto- Turka-Rulki.

Scbóa8rer wyd&ł odezwę wyborczą, w której 
żąda oddzielenia Galicji, Bukowiny i Dalmacji, 
uaji personalnej z Węgrami, przeprowadzenia 
reformy polityki ekonomicznei w duchu Bismarka 
i usunięcia wpływu żydów we wszystkich gałę­
ziach publicznego życia. Odezwę tę oprócz Sehc- 
n8r8r» podpisało jeszcze 6 posłów sejmowych z 
niższej Austrji i Styrji.

W okręgu gmin wiejskich Wiensr-Neustadt- 
Baaen, w miejsce Dumny, kandyduje młynarz 
Polsterer,  przeciw Knoezlowi postawionemu przez 
„Bauernbund*. ,

Kandydaimra m im strv  Pino, w Stsyr, przeciw 
dotychczasowem posłowi Vickhoffowi, ni8 wiel­
ki ma na powodzenie widoki. „Deutscłi8r Verein“ 
w Gracu wystosował do praerodwezącego zje­
dnoczonej lewicy mpylkitie, dla czego lewica 
nie dopuściła w parlamencie interpelacji doty­
czącej zakazu uroczystości Bismarkowskiej w 
Gracu. Odpowiedź przewodniczącego nie zadowoliła 
(stowarzyszenia, wskutek czego uchwalono rezo­
lucję potępiającą działanie zjednoczonej lewiey. 
W ogóle partja narodowo-ni8miecka wzmacnia 
się ciągle.

Kandydatura ministra Prażaka w Bernie, 
jest zapewnioną.

Wynalazek polski i Francuzi.
W ostatnich tygodniach wyszły dwie bro­

szury znakomitego chemika nasz8go dr. Zygmun­
ta  Wróblewskiego, profesora z Krakowa.

Pierwsza broszurka nosi tytuł: „Sur les
phenomen8s qu8 presentenl les gaz p8rmanents 
evapores dans le vide; sur la limits d t  Temploi 
dumhermometre a hydrogene et sur la tem pera­
turę que l’on obtient pai la detente de 1’hydro- 
g8ne liquefie."

Uczony polski żąda tutaj od akademji fran­
cuskiej, aby inn dozwoliła przedłożyć rezultaty 
ostatnich jego poszukiwań, którs się przyczynią 
do wyjaśnienia lub uproszczenia niektórych twier­
dzeń, jakie publikowane były w kw8stji gazów 
w Comptes rendus. Dalej podaje program tego, 
co ma zakomunikować akademji. Ze względu je ­
dnak na treściwą formę tego programu, tudzież 
przechodzącą kompetencję naszą fachowość, po­
zostawiamy go specjalistom a sami przechodzimy 
do drugiej broszury, stokroć ważniejszej.

Nosi ona tytuł: Comment 1’ą ir  a ete luque- 
fie -— repons8 a 1’artiele d8 M. J. Jamin, secre- 
taire perpetuel de TAcademie de Sciences.

Broszura ta wielce ciekawą js s t  z tego 
względu, Ż8 maluj8 z całą dokładnością jak fran- 
cuzey uczeni tak za pomocą uczciwych jak i 
nieuczciwych środków starali się i starają dotąd 
wielki wynalazek skroplenia, tlenu i azotu wy­
drzeć prof. Wróblewskiemu, a zrobić go własno­
ścią francuską.

Jeszcze w roku 1883 do paryzkiej akademji 
nauk nadeszły dwie depesze z Krakowa, jedna

9 kwietnia, donosząca, że tlen został skroplony 
druga z 16 t. m . , podająca toż samo o azocie. 
Prasa  francuzka, auz niechętnie, wielki ten w 
naue8 fakt podniosła, akademja w rocznikach 
swych szczęśliwemu wynalazcy sprawozdanie o 
pracy w tym względzie wydrukować pozwoliła. 
Kiedy jednak przyszło do przyznania wielkiej 
nagrody niacaze, zawahano się ze zgrozy, iż ł ry- 
umfować może cudzoziemiec, a nawet taki wielki 
uczony i taki prawy charakter, jak  zmarły nie­
dawno chemik Dumas, nie mógł ze zbytniego 
sźowinizmu się otrząsnąć i także przeciw cudzo­
ziemcowi wystąpił, a gdy znowu wszystko cokol­
wiek przycichło, w „Revu8 d8s deux rnondes", w 
zeszycie z 1 wrzsśnia 1884 roku profesor Jamin 
ogłosił artykuł. „W jaki sposób powietrze skro- 
plon8m zostało." W artykule tym do takiej przy­
szedł konkluzji: „Niepodobna mi pominąć oardzo 
delikatnej k w es t j i : komu przypisać należy za­
sługę skroplenia gazów? W przeszłości bez za­
przeczenia Faraday’o w i; dziś zaś t8mu, który 
wynalazł odpowiednie aparaty, który sprawę tę 
zrobił wyłącznym przedmiotem swoich poszuki­
wań — słowem — należy to przyznać p. Caille- 
te t“. Go do zasług pp. Wróblewskiego i Olszew­
skiego, za odkrywców i wynalazców on ich nie 
uważa, pierwszj bowiem będąc uczniem Caille- 
tet'ii, ze wszystkiemi sekretami i naukowemi 
zdobyczami, swego profesora był zapoznauy, a 
nadto z Paryża do Krakowa zabrał sobi8 aparat 
CailletePa, doszedł więc dc tego, do czegoby 
doszedł każdy pracowity a na teorjaeh mistrzów 
opierający się rzemieślnik.

Wszystkie t8 twierdzenia uczonego francuz- 
kiego są najzupełniej fałszywe. P. Wróblewski 
jakkolwiek przsz rok eały pracował w laborato- 
rjum szkoły normalnej, jakkolwiek z wielu naj­
znakomitszymi chemikami w zażyłych był i jest 
dotąd stosunkach, uczniem jednak Caillett’a nigdy 
nie był, a odnośnie do celu, do jakiego zdążał, 
miał trzy prowadzące go tam drogi, trzy różne 
metody, których każdą samodzielnie i pojedyńezo 
studjował.

Co zaś Jo zarzutu, i i  posługiwał się aparatem 
t8go uezonego, p. Wróblewski odpowiada, Ż8ki8d; 
mu mechanik paryzki Ducretet zbudował a p a - i t  
podług jego wskazówek a dla wypróbowania apa 
retu tego prasa hydrauliczna, znajdująca się w 
laboratorjum szkoły normalnej, okazała się n ie­
wystarczającą, wtedy kupił nie aparat, ale pompę 
Cailletfa.

Pompa ta w liczbie sprzedanych była już z 
górą trzechsetna, nie stano wiła. więc żadnej no­
wości i zarzut posługiwania się nią w drodze 
dojścia do wynalazku, byłby tem samem, jak gdy­
by ktoś zarzucał histiologowi, że zrobił edkrycie 
posługując się mikroskopem, którego sam prze­
cież nie wynalazł.

Słowem prof. Wróblewski z całą szczerością 
wytacza sprawę i dowodzi, że nie kto inny tylko 
on jest ojcem znakomitego wynalazku, na po­
parcie czego oprócz naukowych i chronologicz­
nych danych przytacza liczne listy wielce mu 
życzliwego znakomitego chemika Debrsy, przy­
tacza ustęp, jaki w publikacjach akademji do 
j8go pracy napisał Dumas, przytacza wreszcie 
list sam8go Caill8tett’a, pisany do niego. Ze 
wszystkich tych dokumentów wykazuje się jasno, 
że Wróblewski wtsdy już tlen skroplił stanowczo 
kiedy Cailletet robił dopiero studja nad etyle­
nem, co mu jako środek eo głównego celu po­
służyć miało.
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Cał§ sprawę przedstawia polski uczony ze 
spokojem, powagą, godnością i dokument za 
dokumentem na stół Lładąc, prawdę w całej iej 
jasności na wierzch wyprowadza. Kończy zaś 
ten::' słowy zwróconemi do Jamina ■

„Wywołałeś pan w nowożytnej nauce skan­
dal niesłychany, skandal, za który, sądzę, nie 
będzie nawet i Cailletet wdzięczny. Ogłoszenie 
zaś listu Dumasa, listu, który jes t  całkiem sprze­
czny z dokumentami do tej sprawy, jakie ja  
przytaczam, rzuciłeś pan ponury cień ua postę­
powanie wielkiego człowieka, któreśmy zawsze 
mieli za pełne szczerości. Może pan sądzisz, że 
świat uczony stanie po twej stronie? Co do maie, 
czekam jego wyroku ze spokojem. W sprawach 
b&wiem naukowych powinno być zasadą analizo­
wanie faktów bez poddawania się wpływom prze 
sądnego szowinizmu lub ież czczej frazeolo-
g j i“-

Rzeczywiście postąpienie w tym względzie 
Francuzów jest  już nietyiko nieuczciwem, ale 
nikczemnem. Nie posunęli się wprawdzie do ta ­
kiego stopnia zazdrości, aby piętnowali i wy­
dzierali oczy, jak niegdyś Norymberczycy czynili 
Stwoszowi; w celu jednak odarcia ziomka nasze­
go z wiekopomnego w dziejach nauki wynalazku, 
używają wszelkich miżliwyeh środków. Jeden z 
najsłynniejszych, uczonych, o imieniu znanem po­
wszechnie, pisze w tym celu artykuł do przeglą­
du najbardziej rozpowszechnionego w świecie. 
Naturalnie przypuszcza się, że prof. Wróblewsid, 
przeciwko temu, dążąc do wykrycia prawdy, wy­
stąpi, ale i na to są sposoby. Artykułu jego ża­
dne poważniejsze pismo ( d o  się już o to posta­
rano) nie przy,mie, a jeśli, jak rzeczywiście się 
stało, odpowiedź swą w oddzielnej ogłosi broszu­
rze, to ta n gdy nie rozejdzie się tak, aby opi- 
nję rzuconą przez p. Jamina, a podaną orbi et 
urbi przez „Revue des deux mondes" zagłuszyć 
była w stanie. Większość wierzyć będzie Jami- 
nowi i Gaiiletetowi się k łan iać .:

Czyż więc na zdeptanie fałszu nie byłoby 
sposobu? — p j ta  korespondent Aer w D d e n  
Posn. Choć może nie zupełnie wystarczający on, 
ale jest. Prasa nasza powinna jak najszerzej roz­
powszechnić broszurę prof. Wróblewskiego, po ­
winna zjednoczonym głosem krzyknąć przeciwko 

krzywdzie wyrządzonej naszemu ziomkowi. Ge- 
njuszów, talentów, prawdziwie uczonych, mamy 
nie wielu, ale za to z tern większą brońmy ich 
gorliwością, boć oni przecież sławy, znaczenia i 
powagi narodowi naszemu dodają.

K R O N I K A
Odezwa. W skutek zlecenia eentralnegu komi­

te tu  przedwyborczego z dnia 27 kw ietnia b. r. wy­
danego z powodu rozpisanych wyborów do Rady 
państw a, mam zaszczyt zaprosić szanownych wy­
borców król. stoł. m iasta Lwowa do zebrania się 
w najliczniejszym komplecie w środę dnia 6 m aja  
b. r. o godzinie 6-cej po południu, w sali posie- 
dżień Rady miejskiej eelem w ybrania komitetu 
przedwyborczego, mpjącego się zająć delegowaniem 
jednego członka na zjazd delegatów, który się od­
będzie we Lwowie dnia 10 maja 1885 r. — Lwów 
3 maja 1885. W aciw  Dąbrowski.

Dla uozozenia pamiątki nadania konstytucji w 
dniu 3 mają 1791 r. odbył się w sobotę wieczorek 
muzykalny pod ariysfcycznem kierownictwem pana 
M arka. Sala była zapełnioną. Program  był bardzo 
urozmaicony. Słuwo wstępne wypowiedział poseł 
m iasta Lwowa dr. Lewakowski. Polonez Chopina 
(na skrzypce i fortepian) odegrany został koncer­
towo przez pannę Tarnaw iecką i p. Tyberga. N a­
stąp ił śpieW pani Pożakowskiej i deklam acja pana 
Żelazowskiego, którego wywoływano kilkakrotnie, 
ta k  że oprócz „kazania ojca M arka" wygłosić mu­
s ia ł jeszcze „Dziwny san“ Bałuckiego. Panna Tar- 
nawiecka odegrała nocturn i mazurek Chopina a p. 
Cetwiński odśpiewał A lpuharę (słowa Mickiewicza, 
muzyka Marka). Śpiew i muzyka oczarow ała s łu ­
chaczów, wykonawców pp. Catwińskiego i Marka 
obdarzono hucznemi oklaskami. Pan ly b e rg  znany 
zaszczytnie skrzypek odegrał znakomicie Moniuszki 
„Szumią jodły" (transkrypcja z H alki). Panna Zla- 
snow ska, której debiut na naszej scenie, zapowie­
dzieliśmy wczoraj, wygłosiła z zapałem wyjątki z 
„K ordjana" i zrobiła bardzo dobre wrażenie. N a­
stąpiło Oratorjnm  Marka „Król Sobieski" odśpie­
wane efektownie przez chór Towarzystwa L utni 
poczem panna Porth  z wdziękiem odśpiewała kilka

piosnek. K oncert zakończyła p. Stengel, k tó ra  ode­
g ra ła  poprawnie Chopina „N ik tu rn" i L isz ta  „Sen 
nocy le tn ie j" . Wogóle wypadł wieczorek nadspo­
dziewanie dobrze a urządzającym  należy się praw ­
dziwe uznanie.

Zgromadzenie Towarzystwu „Praoy kobiet" z po­
wodu braku kompletu nie przyszło wczoraj do sku­
tku. W yaział odłożył je  przeto do przyszłej nie 
dzieli i zwotjye członków do lokalu własnego na 
godzinę 12.

Waine zgromadzenie Tow. Przyjaciół sztuk pięk­
nych zwołane na wczoraj nie przyszło do skutku 
z powodu braku kompletu. D yrekcja w samym Lwo 
wie rozesłała przeszło 230 zaproszeń, zgrom adze­
nie odbyć się miało o godzinie l i ,  a tymczasem 
zebrało rię do godziny 12*/, w południe zaledwie 
21 członków a do kompletu potrzeba było trz y ­
dziestu. P rezes Towarzystwa kr. Leszek Boikow- 
ski, zawiadomił obecnych, ' że następne zgrom adze­
nie odbędzie się. w przyszłą niedzielę (10. b. m), i 
że wówczas podczas sta tu tu  stanowić będzie kom­
plet jakakolwiek ilość zebranych zebranych człon­
ków. -— W każdym razie dziwną je s t obojęt­
ność członKów nieprzybyłych na zgi omadzenie, po­
mimo że dyrekcja w zaproszeniach w yraźnie po­
w iedziała; „D yrekcja tow arzystw a, zapraszając 
członków na zgromadzenie, ma nadzieję, że wobec 
tak  ważnej sprawy, jaką  je s t wybór prezesa i wi­
ceprezesa, z których pierwszy (hr. L eszek Borkow­
ski) stanowczo zrezygnował, drugi zaś (śp Tomasz 
Rayski) um arł, szanowni członkowie jak  najliczniej 
udział wziąć raczą.

Spodziewać się należy, że przyszłe zgrom a­
dzenie będzie liczniejsze mają na niem być roz- 
strząsane bardzo ważne sprawy.

Książę Paweł Sapieha, jeden z synów księcia 
Adama Sapiehy, udaje się do Rośnii, gdzie obej­
muje posadę urzędową.

Stempel dziennikarski. Podług sprawozdania u- 
rz ę d j stemplowego, sprzedano w Galicji w roku 
1884 3,144.554 egzemplarzy dzienników krajowych, 
a 164.632 egzemplarzy dzienników zagranicznymi 
i 1 18.999 kalendarzy.

Pan Adam Niemirowski, autor „H istorji netar- 
ja tu " , mianowany został członkiem akademji p ra ­
wniczej w Madrycie.

Do zakładu obłąkanych na Kulparkowie przy­
stawiono z P rz e m y ś l p, K. oficjała kolei Karola 
Ludwika. Uderzającą je s t mnogość chorób umysło­
wych pomiędzy persońalam gal. kolei żelaznych.

Vv Drohowyżu instruktorem  szkoły rzem !osł i 
konstruktorem  w tam tejszych w arsta tach  mianowa­
ny został p. H erm an F e l d s t e i u ,  egzaminowany 
po ukończeniu wydziału inżynierji m echanicznej, po­
litechnik lwowski.

Pożar w Bohorodczanach obrócił w perzynę 118 
domów, a 500 rodzin je s t bez dachu. A seknracje 
ponoszą około 50.000 złr. szkody. Kościół i cer­
kiew szczśliwie ocalały. Na drugi dzień straż  
egniowa ochotnicza z Nadwórnej przybyła z po­
mocą, a starosta  S trasser przez 48 godzin był na 
nwgach bez spuczynka,

Burza. Z  Ja rosław ia  donoszą nam dnia 2 maja. 
Mieliśmy dziś około godziny w pół do 3-ej burzę 
z g rzm otam i, błyskaw icam i, piorunami i gradem 
wielkości erzecha laskowego. Chmury nadciągnęły 
od strony północno-wschOdn|ej a grad padał p rze­
szło dziesięć minut i obił kw iat z drzewiny w 2/3 
częściach tak , że ziemia w ogrodach, sadach i po 
drogach wyglądała jak  pod śniegiem, dopokąd u le­
wny deszcz nie spłukał białej szaty  kwiatowej i 
gradowej.

t  Z Buska piszą nam ; Ks. Antoni K iernik, 
proboszcz i dziekan rz. kat. w Busku, członekR a- 
dy gminnej, członek Rady powiatowej, nadzorca 
szkolny, po ciężkich cierpieniach zm arł dnia 1. m a­
ja  b. r. w 59 roku życia, a w 34 roku kapłaństw a 
swego. W zmarłym trac i k ra j zacnego i prawego 
kapłana i ooywatela, który pojmował należycie cię­
żące na nim obowiązki i wywiązywał się z nieb 
sumiennie i nczciwie. D la swoich parafian był 
prawdz*wym ojcem, starając  się rozbudzić w nich 
poczucie moralności i trzeźwości. Znany, ceniony 
i wysoce poważany przez wszystkich mieszkańców 
Buska, okolicznych księży obu obrządków i przez 
wyższe kola społeczeństwa pozostawił po sobie żal 
głęboki. Pogrzeb odbędzie się dnia 4. maja b- r. 
przed południem.

Przerażający wypadek s ta ł się w sobotę zrana 
na stacji kolejowej w Sądowej Wiszni. Podczas 
przesuw ania wagonów maszyna najechała stojącego 
na torze inżyniera-elew a Stanisław a Z a j ą c z k o ­
w s k i e g o ,  i w mgnieniu oka zm iażdżyła go, roz­

dzierając na dwoje. Nieszczęśliwy pozostaWiŁ-żoną 
w największej rozpaczy a kolegów w głębokiar 
smntkn. M aszynista ustrzegą! gwizdaniem, lecz nie­
boszczyk przyzwyczajony do ciągłego sygnali­
zowania i zmęczony służoą. nie zw ażał widocznie 
na znaki.

Spółką handlowa rolniczo-przemysłowa w K o­
łomyi. Podając w i literatach  ogłoszenie o otwa roili 
te j spółki donosimy, że do Rady nadzorczej spółki 
należą pp. S z c z e p a n o w i  k i  iStanisław, właśc. 
kopalni nafty jako prezes, bar. -Jan K a p r i  poseł 
jako zastępca prezesa, J a n  Torosiewicz, Jó zef Kiih.- 
nel, dr. Ju ljusz Szumlański, Zygm unt Piwko i dr. 
Mikołaj Fedorowicz. Do dyrekcji zaś wyorani a< 
pp. K arol G ł u c h o w s k i ,  Józef D a m a i  ń, i Adam 
P a w l i k .

Hrabina Hutten - Czapska, która  weszła w zw ią­
zek m ałżeński z wielkim księciem darm sztackini, 
po zerwaniu związku, udała się ja k  wiadomo *v 
drogę sądową. Kiedy w 2 instancjach zw .ązek unie­
ważniono, hrabina wniesła zażalenie do try b u n a ir 
państwowego. Obecnie donoszą dzienniki wiedeńskie, 
iż przekonawszy się, że nie uzyska sprawiedliwości, 
pani Czapski, cofnęła tę  skargę, Od początku pro­
cesu sk ładał W . książę co 3 miesiące 5.000 m ar- 
ków w sądzie do dyspozycji hrabiny. Obrażona ko­
bie ta  oświadczyła, iż ani grosza z tych pieniędzy 
nie przyjm ie i dotychczas dotrzym ała przyrze­
czenia.

Austrjacka flota handlowa. Podług spraw ozdania 
m inisterstw a handlu, flota handlowa w bieżącym r .  
składa s it  w tej połowie monarckji z S.707 okrę­
tów o objętości 253.527 ton i z załogi liczącej 
26.948 ludzi, w tam tej zsś połowie monarchji z  
499 okrętów o objętości 70 931 ton i załogi lic z ą ­
cej 2.305 ludzi.

Praktyczne urządzenie. W niektórych okolicact 
we F rancji, istnieje wiejski zwyczaj, że dziew częta 
■jawią się na zabawy taneczne w czerwonych s u ­
kniach, obszytych srebrnemi i złotemi pasami. K ażdy 
srebrny pas oznacza 100 franków, złoty 1.000 fran ­
ków posagu. W ten sposób młodzież wic odraza* 
w którą stronę kierować swe uczncia.

Młoda para u dwunastu nazwiskach. W  Budape 
szcie odbył się Slub hrabiego Em eryna Szecsenj 
de S a n  ary  Felsoe - Yidek z hrabianką M arją A n- 
drassy de Csik Szent K iralo i E rassna-H orka.

O pełnym grozy dramaoie donoszą w arszaw ­
skiemu Słoicu  z K ijow a; „Leśniczy w dobrach b r , 
B. pod Stawiszczami, pod którego dozorem pozo­
staw ały tam tejsze lasy, wyszedł nad wieczorem ze  
strzelbą do lasu ; pozostawiając w dumn żonę z ma- 
łem dzieckiem. W łaśnie podówczas przyjechał do­
bry znajomy leśniczego, uriadnik ze Staw iszcz, a  
dowiedziawszy się, że gospodarza nie ma w domu, 
Myszedł również do lasu, aby się z nim spotkać. 
Cel wycieczki był -ednaz chybiony i hriadnik po 
półgodzinnem daremnem szukaniu leśniczego pow ra­
cał już do osady. P izez  ten czas rabuś jakiś, pod­
patrzywszy, że w domu pozostała tylko młoda k o ­
b ieta z dzieckiem, wpadł do m ieszkania i domagał 
się wydania pieniędzy. Żona leśniczego odmówiła 
żądaniu, a wtedy złoczyńca pochwycił m aleńkie 
dziecko i oderżnął mn głowę. W łaśnie w tej chwili 
powracał n riad n ik ; widząc zaś, co zaszło, dobył? 
szabli i jednem cięciem rozp ła ta ł głowę rzucające­
mu się nań z nożem rabusiowi. W kilka ekwił pa­
tem wraca leśniczy z lasu i słyszy rozdzierające 
duszę krzyki i lam euta rozpaezonej m a tk i; podbie­
ga do okna i widzi żonę; klęczącą nad zwłokami 
dziecka, i uriadnika, stojącego nad niemi z obna­
żoną zakrwawioną szablą, Myśl, że uriadnik dopu­
ścił się m orderstwa, przebiega mn, jak  błyy ikawica 
przez głowę; bez namysłu więc zm ierza do niegu 
przez okno i kładzie go trupem na miejscu. D o­
wiedziawszy się jednak od żony o tem, co zaszło, 
nieszczęśliwa ofiara zbiegu wypadków, leśniczy, pali 
do siebie z drugiej lufy i pada nieżywy obok u r ia ­
dnika. -— Tak więc w niespełna godzinę czworo 
ludzi utraciło  życie.

Z  izby sądowej. Petersburg. (Pogromcy żydów .)  
D nia 2. maja b. r. rozpoczął się w mieście Ró­
wnem proces 38 osób oskarżonych o udział w po­
gromie żydowskim w d. 3. sierpnia 1884, w mia­
steczku Dąbrowicach pow. Rówieńskiego. Ludzio ei 
sądzeni będą przez sąd wojenny i wedle przepisów 
stosowanych w epoce wojennej.

Otwarcie wystawy w Budapeszcie D nia 2 bm. 
w ystaw a została w południe przez cesarza uroczy­
ście o tw artą. W przemówieniu swojem arcyksiąźa 
Rudolf, protektor wystawy, rzekł do cesarza: 
W szystkie k raje  korony świętego Szczepana, za ­
czerpnąwszy sił nowych, połączyły się w te j uro­
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czystości, która, tak  ojczyźnie jak  i zagranicy 
przedstaw ia widok wspaniały, aby pokazać co Wę ■ 
g ry  pod mądręmi rządam i cesarza i przy gorącym 
patrjotyzm ic narodu w krótkim  czasie uczynić zdo- 
-f|ly . Zadziw iające postępy pracy cywilizacyjnej we 
wszystkich gałęziach zebrane tu, tw orzą obraz 
wspaniały. I  obywatele au9trjae«,y, oraz cudzoziem­
cy oddadzą siuszne uznanie pracy i wytrwałości 
W ęgier.

Na to odrzekł cesarz : D zisiejsza uroczystość 
może nas napełnić jak  najszczerszą radością ; niech 
ona dowiedzie, że W ęgry pod każdym względem 
zajm ują godne miejsce między państwami cywilizo­
wanemu. Życząc wystawie zupełnego powodzenia, co 
stan ie  się silnym bodźcem do dalszego spotęgowa­
n ia  dążeń na drodze pilności i użytecznej pracy, 
ogłaszam , iż wystawa je s t otw artą. (Okrzyki eljen 
powszechne i pełne zapału!.

Oprócz członków rodziny cesarskiej byli obec- 
iti na otwarciu wystawy najwyżsi dygnitarze pań­
s tw a  i całe grono dyplomatycznych reprezentantów.

Eksplozja. D nia 16 bm. eksplodowały na Le- 
•opolstadl w Wiedniu 22 kilo kapsli karabinowych. 
K apsle te  nabył jak iś handlarz na strzelnicy w oj­

skow ej.
Trzęsienie ziemi. Z  Wiednia donoszą, że trz ę ­

sienie ziemi objawiło się tam tak  nieznacznie, iż w 
■moy właściwie nikt nie w iedział co się stało . D o­
piero wiadomości z prowincji wyjaśniły m ieszkań­
com co się stało. Najsilniej wystąpiło trzęsienie w 
■miejscowościach; K in iberg , M urzsuschlag i M ittern- 
-dorf, gdzie prawie wszystkie mury się zaiysow ały 
W  kołach fachowych przypuszczają, że trzęsienia 
w tym okresie już się nie powtórzy, dlatego, iż 
pierwszym razem czuć się dało tylko na stosuuko- 
wo krótkiej przestrzeni.

Byłego prezydenta Granta, iak donoi Sun, ba­
dał lekarz Lazarow ie?, polak i zapewnił, że chory 
nie ma raka. Do wydrukowaniu wiadomości o tem 

■rodakowi naszemu wielbiciele jenera ła  złożyli w o- 
iie rze  garn itu r złoty, wartości 15.000 dolarów. 
P rak tyka Lazarow icza, dotąd nieznanego, w p rze­

ciągu 24ch godzin usta liła  się, wezwano go bowiem 
od razu do kilkudziesięciu ehorych.

Teatr, literatura i sztufea
l\!s wystawie sklopowej u p.p. Peyfartha i Dy- 

-dyńskiego pojawiła się fotografja nowego szkicu 
M atejki przeznaczonego do wykonania. Rzecz po­
ję ta  po m alarsku nie kwalifikuje się do wykonania 
■ściśle plastycznego. Zam aszysty pomysł całej g ru ­
py, zakraw ający trochę na barok, przypomina wspa­
n iałe Kreacje Michała Anioła, ale w rzeźbie wyko­
nać się aa chyba ze znacznemi zmianami. Szkoda* 
że kom itet nieprzyjął poprawki hr. Lanckorońskie- 
go, any równocześnie rozpisać jeszcze jeden kon­
kurs rzeźbiarski, razem z konkursem na wykona­
cie  projektu Matejki.

* Pan Skalski w skutek nieporozumień z ube- 
an% dyrekcją tea tra lną , zam ierza się usanąć, a na­
w et podobno już się nsunął ze sceny lwowskiej. 
D zieląc się z czytelnikam i tą  wiadomością nie mo­
żemy niewyrazić naszego zdumienia, iż arty sta  tak  
zrosły ze sceną naszą, a przytem szczery ulubie­
niec publiczności, zmuszony się czuje porzneić de­
ski, na których tak  długo występował. Dyrekcja 
zaś niemal nie potrafi zastąpić artystę , którego ta - 

-lent był ta k  rozliczny.
• .j? Pani br. Helena Ziemiałkowslca wydała po fran ­

cusku zbiór poezyj i nowelli pod ty tu łem : „Poesies 
en- proso. W iedeń 1S85. Autorka przeznacza do- 
shód z tej ponętnej publikacji na cel dobroczynny 
fegzenipbirz 5 a lf.)
łS  f f  Meiningerzy „Jnljuszem  Cezarem® Szekspira 
rozpoczynają 8 maja szereg dwudziestu przedsta­
w ień na scenie te a tru  W ielkiego w W arszaw ie.

ł  ■ s w  Odeonie przedstawiony zostanie 5. maja 
arowy dram at A. D audeta z muzyką B izeta  p. t. 
wA rlesienne“.

* W  Akademji monachijskiej zmieniona ma być 
■» początkiem sem estru letnićgo dotychczasowa na- 
aka  w sali antyków jako początkowy stopień lekcji 
■rysunków; Nanka rozpocznie się od rysunków 
% modeli żywych, poczem nartąpią rysunki według 
arcydzieł plastyki. W miejsce sali antyków zapro­
wadzony zostanie kurs przygotowawczy.

Lioytaoja jednej z najsławniejszych galerji o&ra- 
3sów w Stanach Zjednoczonych, galerji Seney’a, od­
b y ła  się w tych dniach w Nowym ‘Sorka. Zbiór 
j'ten, złożony z 285 obrazów, przyniósł 406.910 do­

larów. Największą ceną, jak ą  kiedykolwiek zap ła ­
cono za obraz na licytacji w Nowym Yorkn, uzy­
skało płótno „Ju ljusza Breton*1, „W ieczór w wio­
sce w P i.tis te re“, za które zapłacono 18.200 doi. 
D efregger’a „Przybycie na b a l“, nabyto za 10.000 
doi., Muakacsy’ego zaś „M arzyciela nocnego, za 
6.250 dolarów.

Wiadomości polityczne
Wiedeń 2 maja. W sferach dyplomatycznych, 

panuje nrzekonanie, ża tym raze/n nie ulegający 
wątpliwości zjazd trzech cesarzy, nie będzie 
aktem bez znaczenia, ale przeciwnie jako dalsze 
konsekwentne następstwo Skierniewic wielkie i 
faktyczne pociągnie za, sobą skutki, które w ra ­
zie zawikłań lub zmian na Wschodzie dotknęły­
by bob-śnie niejedne interesu, nawet i nasze.

Przesilenie finansowe giełdowe i w Paryżu, 
przybrało znaczne rozmiary i już wiele pocią­
gnęło za soną ofiar Krzyżujące się o tern prze­
sileniu wiadomości z doniesieniami o zatargu afi- 
gańskina sprawiły, iż w gorszych, niż jest isto­
tniej warunkach przedstawiało się położenie po­
lityczne. Od wczoraj widocznem jest  uspokojenie 
się wiadomości telegraficznych i umysłów.

Praga 8 Kiaja. Półurzędowy Prager Abend- 
blatt zaprzecza wiadomości, podanej przez Pester 
Lloyda  o zjeździć srójeesarskim w Isehl.

Bukareszt 8 maja. Z Besarabji wracające o- 
soby donoszą, że tam koncentrują się wielkie 
masy wojska.

Berlin 3 maja. Bismark napotkał w Radzie 
związkowej w sprawie proponowanego umniejsze­
nia liczby sędziów przy,sięgłych na opozycję, W 
tych dniach przemawiał on sam za zmniejsze­
niem liczby jury do 7 członków, ale do uchwały 
nieprzysżło i rzecz odłożono do przyszłego ty ­
godnia.

Nurdd. A lly. zamieszcza artykuł uspokaja­
jący w sprawie zatargu ąfgadskiego opierając się 
na pokojowych wiadomościach londyńskich, a-, 
zwłaszcza na zaprzeczeniu L a d y  News co do ob­
sadzenia portu Hamilton Mimo to nadchodzą 
ciągle dalsze wieści o uzbrojeniach floty i przy­
gotowaniach wojennych.

Londyn 29 kwietnia, W 'Warminster uwię- 
ziono dwie osoby; padłp.bowiem na nie podej­
rzenie, że zamierzały w^aadźić w powietrze tam ­
tejszy ratusz. Dwaj inn; znowu zagrażali podo­
bno kościołowi katedralnemu w Suhsbury i o to 
posądzeni dostali się. także do więzienia, Są do­
mysły, że ci aresztowani są członkami szeroko 
rozgałęzionej szajki dynamitoweów; policja więc 
wszędzie znów zdwaja czujność.

CuDningham i Burto.n, według wytoczonego 
im oskarżenia sprawcy eksplozji w Towerze już 
temi dniami mieli być sądzeni. Na wniosek ich 
obrońcy odroczono termin do dnia 11 maja; do 
tego bowiem dnia nta przybyć z Ameryki 250 
świadków dowodowych.

Londyn 3 maja. Turecki charge dh-ffaires 
Hassan Fehmi otrzymał rozkaz, by powraeał do 
Stambułu. Wszelkie pogłoski o angiekkiem lub 
rosyjskiem ultimatum są bezpodstawne, ponieważ 
angielska nota co do zbadania, sprawy Penźdeh 
dopiero wczoraj wieczór nadeszła do Petersburga.

Rada ministrów zastanawiała, się we wtorek 
nad kwessfcją irlandzką, a głównie nad wznowie­
niem ustaw wyjątkowych w Irlandji co do czego 
ma panować różnica zdań w gabinecie. Wicekról 
lord Spencer był zapytywany czy możebnem by 
było na wypadek wojny wycofać część wojsk a n ­
gielskich z Irlandji.

Petersburg 30 kwietnia. P. Apućhtih wyje­
chał do Biały na Podlasiu, gdzie zwiedzić ma 
szkółki i zakłady — domyśleć się łatwo, w j a ­
kim celu.

Hr. Tołstoj z Liwadji udaje się w 
dniach do Wiednia dla porady lekarzy.

Telegrami „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 3 maja. P. Paweł Maksymowicz mia­

nowany sekretarzem rady sądu trybunału w Czer- 
uioweach; sędzia powiatowy H a n i k  z Bizczacza 
sekretarzem rady sądu wyż. we Lwowie; adjunkt 
sądu pow. Ferd. Zegadłowicz z Husiatyna ad- 
junktem trybunału w Tarnopolu, auskultant Na- 
padjewicz Józef z Bosnji przeniesiony na adjun-

kta do Galicji ; Józef Zawadzki miano wany adiun­
ktem. w Sokalu, a Maksymowicz do Husiatyna 
przeniesiony, podobnież Władysław Rucer z Ka 
mionli Strumiłowej do Jaworowa, Józef Lechieki 
z Sokala do Zabłofcowa, January  Bajewski z Bo^ 
lechowa do Bełza, a K am i d’A bancourt z Bełza 
do Bolechowa.

Petersburg 3 maja. J  de S t  Petersbourg d o ­
wiaduje się, że pokój jes t  zapewniony, a dyplo­
matyczna akcja Anglji ma na celu jedynie przy­
zwoity oawrót

Paryż 3 maja. Ludwika Michel otrzymała 
amnestję, natomiast ks. Krapotkin, Gautier i Bor- 
dat nie zostali ułaskawieni.

f e p f t e t e  p m j s !  s d : i
Losy austr. czerwonego krzyża. D. 2 bm, padł*

główna w ygrana 25.000 guld. na Serję 2233 nr. 
43, 1000  gid. na serję 2967 nr. 3. Po 500 gid. 
serja  3761 ur. 19, serja  4537 nr. 35 i serja 4580
nr. 3 / ,  Po 100 gid. serja  953 nr. 19, serja  4777
nr. 4. serja  5584 nr. 44, serja  6722 nr. 39, serja  
6934 nr. 31, se :ja  9075 nr, 41, serja  10192 nr. 7, 
serja  11082 nr. 12, serja  11594 nr. 8 i serja 
11968 nr. 17. Po 50 gid,: serja  658 nr. 9, serja 
866 nr. 50, serja  1147 n r 16 , serja  1919 nr. 15, 
serja 3714 nr, 40, serja  3714 nr, 49 serja 7688
nr. 29, serja  S192 nr. 44, se rja  10115 nr. 45 i
serja ] 1644 nr, 46 Prócz cegc wylosowano do 
am ortyzacji po 12 gid. dziesięć s e ry j: 875, 1594, 
5184, 5518, 5777, 7612, 8352, 8337. 9044 i991G 
zaw ierających 50C losów.

L w ów , 3. m aja  1885. Spraw ozdanie tyg, 
Izby handlow ej i przem ysłow ej o cenach zboża i 
produktów. Za 100 kilogramów.

fszenicu i 65*—8*30 złr., nowa —• *—. Żyto
6*55—0-75, nowe —*— Jęczmień bmw. 7-65 — 8.10- 
Jęezmieii pastewny 3 75—710 Owies 6.75 — 7.05
Hreezka 7'35—7.65 Kaknradza ".eszłoroezna 6' ——6‘75 y.li , 
Kufeurudza nowa 6'5fl.—-6.75 złr. Proso — -złr. Groch do 
gotowania 8.—‘—9*25 z.łr. Groch pastewny 6*60—7*25 złr.
Soczewica—■*— zrr, Fasola 8" 44--— Zir. Bobik •-— s ł
Wyra 5A0*—.7 -  akr. Koniczyna 36'—*59* złr Ty-
motka —*— złr. Anyż fóssyjski złr. Anyż płaski
33----- 40 złr. Kalinek 23'—23 — złr. Rzepak zimo­
wy U '——12.— złr. Rzepak letni 11.——13'*— złr. Rze­
pik zimowy -------- .— zł. Rzepik letni— ----- * zli
Lnianka *9.85—.—11 N» łięnie iniąne U"——12*25 »łr. Na­
sienie konopne —*— złr. Camiel 60‘—-90 złr. Konopie 
— — złr. Li u —-— złr. Wełna —-— złr. Potaż drze­
wny —•— złr. Potaż słomiany — złr. Miód — *ł. 
Masło —■— złr. Bój —* złr. Nafta zwykła 15'—*—16*— zl. 
Nafta salonowa 20.-—'—21'— złr. Wosk ziemny —*— złr- 
Płótno —•— złr. Skóry surowe —•— złr. Spirytus 10.000 
Liferpereent, gotowy 28.75—29'łO złr

D |s p o » fja  tfiia.dowa
Poniedziałek.

I.
Polewka z wi.,a. I ’otra- 

wa z raków z łazankami. 
Rostbef z kartofelkami. Le- 
gomina z sago z sosem z 
Konfitur,

ir.
Barszcz biały. RoŁbra- 

teł z kartoflami, Łazanki a 
serem.

Prasyjeehaił d«» L w o w a  d. 2. maja L885,
Hotel'FRAInCBZKI. T. Lipski z. Zborowa, A. Briiiłz: 

Wiadnia, A. Bianehi z Stryja, K- Merzowiez z Bukowiny, 
J. Lewandowski z Kueznrailr, L. Sshwarzkopf z Odcsy, 
S. Rybicki z Stanisławowa.

Teatr t e  Skarbka ■
D/iiś Mąż z grzeOi.,tońoi komcdja w 3 aktach..

Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go
dssiay .1,0 do I- cotMbimio;',popołudniu, sm  od 3 | »  i  
we wt.orek i piątek. wolny.

Muzeum przemysłów*- w yateswu 
godsky 9 da 6 ;  w pmind&h&lek 50 et. w inną/dal# 
30 centów.

Muzeum. imten*a Dziedu-izy kicti otwarte n nie 
dzielę od godniny 10 do 1 ,  w środę i- sobotę, liiij 
godziny 13 do 3.
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Korol ii; Ha banG A L I C Y J S K I

BANK KREDYTOWY
we Lwowie 

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.
wyaaje następująee

asy gnaty kasowe
4 */ae/e p ła tne  w 60 dni po wypowiedzeniu i

, . » 30 
Lwów dnia 1 Stycznia 1884.

D yrekcja

wlasnoso gali o. Towarzystwa 
lekarskiego,

R o d z i m a  s ó l  g o r ż k a
sporządzana pod kontrolą komisji gal. To w. lekai skiego na sposób so­

l i  karsbadzkiej. W  małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienie 
to z bolu i upośledzenia trawienia. Wyszczególniona na 6 wystawach 

Do nabycia wu wszystkich składach wód mineralnyen i aptekach 
w szczególności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolaseha.

Wysyła en gros

% S i r z ą ^ . l  z d r o j o w i s k
w  M o r s & w n ie .

pod „Złotym Kogutem” 
we Lwowie, poleca 

zupełnie św ieży trai.sp.ort 
C H IN S K O -R O S Y JS K IE J

HERBATY
ciemno naciągającej z wybornym 

smakiem i aromatyczną wonią. 
Pół kl. Congou cesarskiej zł. 2.20.

„ „ Familijnej , . „ 8'20.
„ „ Melange de Moseau „ 4'20.
„ 8 Imperial . . . „ 5‘20.
„ „ Wysiewków wł wys. „ l^O.
„ „ Wysiewków sprow. „ 1 ‘50.
„ „ Sonchong org. opak. „ 4-—

Przy odbiorzo 3 kilo w jednej 
paczce portowej opłacam porto do 
każdej stacji pocztowejw kraju. [86]

PARASGLJS
Kalosze 

płaszcze gumowe
pclecają najtaniej”

Bracia Laagnsr
Lwów, ulica Halicka 1. 16.

M A T I C O
w str z y k iw a n ia  i k ap su łk i

w słabościach męzkich jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwjm “ we Lwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 

Flaszka wstrzykiwań 40 et., Ka­
psułki 80 ot. 

wraz z do1 ładnym przepisem użyci* 
Zamówienia z prowincji nsku- 

oznia się odwrotną pocztą. (t6]

N agreta srebrnemi medaiami za^ g i1

SOIIUIiUTHA MASA
d e  z a p i s z c z a n i a  p o d ł o g i

w pięoiu kolorach, pudełko wystarczajaoe na 
wielki pokój —  Iio s;e tm jfc 1  *1.

Do nabycia w  handlach:
W e  W ied n iu ,  w  P ra d ze  i B ernie ,  w e  

L w o w i e : Narodn, Torhowla, St Markiewicz; 
W  K r a k o w ie :  J . F  Fischer, M. Jawornicki, Fr. 
Lcnert, I£. Okoń, A. Suski; w  B r z o z o w ie  : A. 
Mariniowa i S p ł.: w  B o c h n i: J . Mieknik; w
B r z e sk u :  J M. Cellnik ; w  B rodach W.. Ada­
mowicz-,'w B r z e ż a n a c h : E . Moerl; w C z e r n io -  
w ca c h  : J . Schnirch ; w' J a ś le  : G. Steinhaus i 
Syn, M. Weisenfeld ; w  Cz-jirtkowie : M. Bren- 
hóle . w  J a r o s ła w iu :  K. Zabłotny; w K ału szu ,  
J . Korytowski; w  N o w y m  S ą czu  : "  Miliner,
F . G aran; w  P rz em y ś lu  : M. Kozłowski, M Krug,
E. M aehalski; w  P r z e w o r s k u : S. Rejmański; 
w  P o d w o ł o c z y s k a c h : G. Morawetz; w  R z e ­
s z o w i e :  Sehaittor i Spł.; E , Neugebaner; w  R o ­
h atyn ie :  F. M ars; w ś . in o k u :  R. Bartb, 
Rynezarski; w  S t a n is ła w o w ie :  W. Waldek, Ch. 
Maisels, T. Szawiński; w S a m b o r z e :  B. Żu­
ław ski; V§ S o k a h  : A. W. G ro tó w  T a r n o w ie :
F. Leszczyński, Mildner i S p ł.; w  T arnop olu :  
F . F ran tz ; w  Z a leszczyk ach :  L. Schiller i Syn, 
H. Sanoeki; w  S ere c ie  : J . Dempniak.

U w aga .  W ostatnich czasach namnożyło sit 
mnóstwo lichych naśladowniotw naszej masy do 
podłogi, które są w cenie, wsprawdzie niższej, lecz też 
i zupełnie nie do użyeia; przestrzegamy więc przed 
zakupnem takowej.

O C G N A O
(koniak) kuracyjny 

firm y: M eu k o w  &  C o m p .
6cio letni vieux brandy zł. 2'50 
lOc.o „ „ „ „ 3-—
12to „ • fine brandy „ 3'50
15to „ ' Carte d’or „ 4‘—

firm y: S aD g n ac  & C om p.
15to letni *** eitrafine zł. 4’—- 
20to
Koniak styryjski, dóbry

Medaifle d’or „ 5  — 
- 1-20

(32) p ó lecą  handel

St, Markiewicza
we Lwowie, w  Rynku 1. 42.

O ustanowieniu i upadku 
Konstytucji 'jŚ* maja

pZ‘Z6Z

H U G O N A  K O L Ł Ą  F A JA ,
Do nabycia loe wszystkich 

księgarniach. —  Cena 1 d r .

Nowe gatunki ciast i cukrów w wy­
bornych smakaeh od dnia dzisiej­

szego wyrabia 
Cukiernia

LEONA JANICZKA
ul. Kazimierzowska 1, 28. 

Zamówienia miejscowe i z pro­
wincji wykonuje się natychmiast z 
wszelką starannością._________)4* 2)

Surowe skóry cielęce!
Poszukujem y dostaw ców  

dla silnych , bez skazy, surowych 
skór cielęcych za n a ty ch m iasto ­
wą gotówkę.
Heim*. Roger i sp.

K i i n z e l s a u ,  W iirttemberg.

Resztki sukna
barwy naturalnej z dobrego mater- 
jału po 1 z lr .  metr i wyżej. Wzo­
ry rozsyłają się franco za przyrze­
czeniem zwrotu tychże a za nadesła­
niem 15 et w markaeh nawet re­

komendowane.
K Ł A D  F A  B E Y C Z N Y  S U K N A  
„Zum weissen Lamm w Bernie.
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Największa w kraju!

C Z Y T E L N I A
polska, francuska, niemiecka i angielska

t u d z i e ż

WYPOŻYCZALNIA NOT
n a  fo rte p ia n , inne in stru m en ta  i do śpiewu 

jG rU B P ^ Y N O W IO Z A  I  j S c H / t f  iD T A

(135) p r z e d t e m

K A R O L A  W I i. T> .V
zalecają się

najw iększym  doborem dzie łnajlepszych  i najnow6zyoh 
i cenami bardzo prz/stępnomi.

Katalogi najnowszych tańców i operetek ttą żądanie 
gratis i franco.
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Drobne ogłoszenia

k s i t i i s n i a  rtiaiite,
T A 7’>s Prz e d n ż  k o r a l i  i biżuterji
VY * koralowyeh z powodu zwinię­

cia handlu po znacznie zniżonych 
eenaeh przy ul. Koralnickiej 1. 4.

___________(441]

I^ m ia .  a p s m ie s z k a n i t , ! Biuro- 
>C1 Redakąr i Administracji gazet 
p. t. „ S am orząd ” i G m in a  wraz 
z G azetą r o ln ic z ą ” we Lwowie 
przeniesione zostało do kamienicy 
t  sięeia Fonińskiego przy ul) Kur­
k o w e j  1. 5 parter. (454)

Kupię, n ożn ą  m a szy n ę  do 
s z y c ia ,  mali użyy aną, g o ­

tó w k ą  zap łacę ,  Marja B le le -  
w icz ,  ul. S k a r b k o w i  1 1, 37.
C y d c l i . tg o  k o lportera  poszuku- 

je księgarnia J . Leona Pordesa 
ul. Trybunalska 1. 1. (447)
*YT7kspedytorka pocztowa poszil- 
J C ł  kuje umieszczenia od 15 maja 
lub ed 1 czerwca. A dres: A. B. 15 
poste restante Tarnopol. (449)

*X Ip łońy  c z ło w ie k  żonaty, maja- 
JLVIL oy kilka wolnyeh g, ^zin od 
zajęcia biórowego prosi o dodatkowe 
zajęcie: jako zarządca realnością^ 
pół diurnum, lub parę lekcji języka 
franouzkiego. Laskat e oferty ‘ pod 
dewizą „Szukający” poste restante 
Lwów.

R e a ln o ść  z dużym ogrodem po­
łożona w zdrowem i otwarłem 

miejeu, jest z wolnej ręki dv sprze­
dania -.1 Piekarska 1. 61. Bliż szyeh 
szczegółów udziela się na miej cu.

Poszu k u je  s ię  pomieszkania na 
swieźem powietrzu z ogrodem z 
.2 lub 3 pokoi z kuchnią się składa­

jącego. Zgłoszenia pod 1. 13 gmaeh 
teatralny. (450)

'fŁmim i sklep;.

1 p o k ó j ,  alkierz i kuchnia 1. 26 
rynek na III. piętrze do frontu 

zaraz do najęcia. (442
5 )1 > )  | t  O  po k o i z przyaa- 
2Z)SD > jJZ)}(D j leżytoseiami; pokój 
kawalerski przy ul. Kraszewskiego 
I. 23, i 25. (823)

Pun icn  -ydoskonalonych w robo­
cie sukien damskich poszukuje 
się zaraz du magazyKU pani Julji 

Berger ul. Halicka 1. 23._____ (455)

Mleczarn ia  pad „Tyrolką” przy 
ul. Pańskiej 1. 13 potrzebuje 

zaraz kucharza restauraeyjnegu(453
\ T a  w ie ś  potrzebną jest wspó i -  

JAI n i e z k a  do produkcji nabiału 
z kapitałem 500 złr. albo obeznana 
z p-zarabianiem nabiału za zapłatą 
miesioezną z kaucją lOu złr. Marja 
Sterbowa ul. Jagiellońska 1. 19.

    (454]

Do p row ad zen ia  ksiąg handlo 
wyehi ores kpondencyj w pol­

skim lub niemieckim języku poleca 
się pomoenik, który tv tym zawodzie 
przeszło 25 łat pracuje. Bliższą wia­
domość wdzieli p. Z. Sehroder a. k. 
ofiejał noezt we Lwowie. (-*46)
' L J L s p e d y to r  poezt 1 telegrafu 
JtlA  kauejonowany, posiada kilku­
nastoletnią praktyką, chlubne świa­
dectwa, pudznkuje umieszczenia. 
Wiadomość udziela p. Klfmkiewiez 
e. k. urzędnik poezt we Lwowie.

[451)

Inte ligentna  w d o w a  w 30 roku 
muzykalna, biegła w polskim i 

niemieckim języku, praktyczna w 
gospodarstwie poszukuje posady do 
towarzystwa, do zarządu, do wyeko- 
wauia i uczenia małyeh dzieci, lub 
do niemieckiej konwersacji. Bliższa 
wiadomość w Admin. „Kurjera 
Lwowskiego pod 1 A. M. (452
G /d o ln y  p o m o c n ik  do m ag^
>C1 zyn« znajdzie umieszezenie 
w handlu Hubnera i Hanke we 
Lwowie. O beznani z  in teresem  
fa rb o w y m  m ają  p ie r w s z e ń ­
stwo^_________________ [453)

P
la c  pod budowę 400 kw. sążni 
na sprzedaż Cmentarna 7.(445)

Ul ica  M ydlarska 1. 4 są 2
pokoje z K.ichnią i 3 pokoje z 

kuchnią, strych, komórka lub L po- 
koji z kuchnią od 15 maja de wy- 
iiajęeia._________________ (429)

2 , 4 ,  5 , 6 , 7 ,
ini i p j- i . jn a leży tosc ian ii  na I..
piętrze (z balkonami) i w wysokim 
parterze u lica  B ra jerow sk e  6.

S k le p y ,  sk łady, sta jn ia ,  w o ­
zo w n ia ,  w realnośeiaeh ulica Ka­
zimierzowska 37 i 39 (do któryeb 
wchód również w przedłużeniu ili- 
cy Jagiellońskiej.) (446)

Parcele  pod b u d ow ę do s p r z e ­
dania przy nowo otworzonej, 

ezęśeiowo juz zabudowanej ulicy 
BrajeroWiikiej i w przydłużonej uli­
cy Jagiellońskiej (najkrótsze połą­
czenie uliey Gródeckiej z ulicą J a ­
giellońską.)

Bliższej wiadomości udzieli wła­
ściciel p. Emil Braję: lub tegoż, 
biuro w godzinaek między 9—1 przed 
południem i 3—6 po południu.

2 p o k o je  frontowe na II. piętrze 
d» wynajęeia zaraz ul. Srkstu- 

ska 1. 40, " (457)

P o m iesz k a n ie  z ogrodem ume­
blowano na lato do najęcia przy- 
ul. Teatyńskicjl. 13. (450)

Po m iesz k a n ie  składające się z 
3 pokoi, nyży i przedpokoju, ku­
chni, strychu i piwwey jest od 15 

czerwca do wynajęcia przy uliey 
św. Mikołaja pod 1. 9 na II. piętrze 
Bliższa wiadomość u właścicielki 
pod 1. 9 na I I . piętrze. (456)

etu ie p o m ie szk a n ia  o Z, 3 1
J tĄ  więeei pokojaeh na Kortumów- 
ce ul. Kleparowska 1. 25 w pałacu
i osobnym dworkn. Wiadomość- 
tamże. (448)

Z drukarni , Kurjera Lwowskiego" Wojciecha Mauifcckfego.


